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z i eD

B i t w a  o
z a c i ę t y c h  w a l k

Ł u c k  r o z p o c z ę t a
Cyfry, które krzyczą

L o t n i c y  g ó r t ą Y
f O d  « p e c | a ln e i S o  k o m p o n d e n l a  „ A B C ")

Ł U C K , 16 w r z e ś n ia .
K a p u ś n ia c z e k  s ię p i  o d  ra n a . 

O ly k a  p a d ła  ju ż  w c z o r a j ,  „ c z e r ­
w o n i "  p e łn ą  p a rą  id ą  n a p rz ó d , 
s ię g a ją c  s w y m i p r z e a m m i s tr a ­
żam i p o d  Ł u ck .

M y  —  s iły  g łó w n e  ,-k w a tery  
p r a s o w e j "  —  je d z ie m y  d z iś  na 
p r z e d p o le  Ł u c k a . SzuK am y „ k r ó ­
lo w e j b r o n i"  —  p ie c h o ty , s z u k a ­
m y . b o  tr z e b a  p r a w d z iw ie  w p r a w  
n e g o  ok a , że b y  n a  p o la ch  i ś c ie r -  
m sK a ch  o d k r y ć  l in ię  p ie c h o ty .

ALARM!
P ie r w s z e  z e tk n ię c ie  z fr o n te m  

• u s tę p u je  n a  o d c in k u  w y s u n ię ­
ty m  o  k ilk a n a ś c ie  k ilo m e tr ó w  
p r z e d  Ł u c k ie m , g d z ie  u p r z e jm y  
d o w ó d c a  p lu to n u  na  n a sz e  p o -v i-  
ta n ie  z a r z ą a z a  p c .ca z o w y  a la n n .

N ie m a l p u s ta  lin ia  r o w ó w  s trz e  
le c k ic h  z a lu d n ia  s ię  b ły s k a w ic z ­
n ie. S t r z e lc y  b ie g ie m  w p a a a łą  na 
s w o je  s t a n o w is k a : c ic h o ,  b ez  n a j ­
m n ie js z e g o  g w a r u  i h a ła s u , c a ła  
l in ia  je s t  g o t o w a  do w a lk i.

N a p r z e d p o lu  d z ie ń  i n o c  c z u - 
w  :ją  p la c ó w k i, ś c ie r a ją  s ię  ze  
-łobą p a t r o le  o b u  s tro i . K a ż d y  
c h c e  ja k  n a jw ię c e j  w ie d z ie ć  o 
p r z e c iw n ik u , ja k  n a jd o k ła d n ie j  
zn a ć  je g o  u g r u p o w a n ia , s iły , za ­
m ia ry .

P o d  o s ło n ą  p a tr o li  b o jo w y c h  
na l in i i  o b r o n y  w r e  p r a c a . D łu - 
g'm  z y g z a k ie m  p o w s t a je  im ia  r o ­
w ó w  s t r z e le c k ic h , s ta n o w is k  o r o -  
n i m a o z y n r w e j, p u n k tó w  o b s e r ­
w a c y jn y c h . P r a c u ją  ło p a ty  i s ie ­
k ie ry .

Z a  p a rę  g o d z in , m a rtw a  d o t y c h  
cza s  l in ia  o b r o n y , o ż y w a , z a lu d ­
n ia  s ię  o d a z ia ła m i p ie c h o t y , w y ­
ty c z o n e  p u n k ty  n a b ie r a ją  s w o je j  
w ła ś c iw e j t r e ś c i :  z b r o ja  s ię  p o ­
ś p ie s z n ie .

.CZERWONI IDA!
P a tro le  i  o d d z ia ły  r o z p o z n a w ­

cz e , d z ia ła ją c e  d o t y c h c z a s  n a  
p r z e d p o lu , je d e n  za d r u g im  o d ­
p ły w a ją  p c z a  lin ię  o b r o n n ą . S a ­
p e rzy , r o b ią  je s z c z e  tu  i ó w d z ie  o- 
s ta tn ie  p o c ią g n ię c ia  to a le to w e  
l in i i  o b r o n n y c h , ta m  z n ó w  u s ta ­
w ia ją  p r z e s z k o d y  lu b  r o b ią  zn ią z  
c z e n ia  d la  o b r o n y  p r z e d  b r o n ią  
p a n c e r n ą , k tó r ą  n ie p r z y ja c ie l  z e ­
c h c e  z a p e w n e  r z u c ić  na s za lę  
w a lk i.

M e ld u n k i z p o la , p r z y n ie s io n e  
p r z e z  p a t r o le ,  b rz m ią  n iem a l je ­
d n a k o w o  .

—  „ C z e r w o n i "  id ą .

N a  p o lu  ty m cz a re m  p u stk a . 
„ C z e r w o n y c h "  je s z c z e  n ie  w id a ć , 
„ n ie b ie s c y "  ju ż  p o c h o w a li  s ię  
ja k  k re ty  w  z ie m i. C a ły  z o r g a n i­
z o w a n y  s y s te m  o b r o n y  je s t  g o ­
tó w  na p r z y ję c ie  w r o g a . S ło w a  
ju ż  n i “  p a d a ją  —  w s z y s tk o , c o  
b y ło  d o  p o w ie d z e n ia  —  d o w ó d c y  
d a w n o  ju ż  D o w ie d z ie li ;  o tr z y m a li 
m e ld u n k i o  w y k o n ? n iu . Z a  c h w i­
lę , za cz n ą  p a d a ć  p o c isk i . 

UWERTURA
N a  lin ii  p r z e c iw le g ły c h  w z g ó r z  

p o ja w ia ją  s ię  d r o b n e  p u n k c ik i 
P o ja w ia ją  s ię  i n ik n ą . O ko o b ­
s e rw a to ra  w ie  d o b rz e  c o  to  z n a ­
c z y . W ie d z ą  z re s z tą  w s z y s c y  od  
d o w ó d c y  w ie lk ie j je d n o s tk i  d o  
p o je d y n c z e g o  S trze lca . Za  c h w ilę  
r u sz y  n a ta r c ie .

Z a c z y n a  a ię  u w e r tu ra . A r t y le ­
r ia  , ,c z e r w o n v c h " .  h u r a g a n o w y m  
o g n ie m , z a s y p u je  p o c is k a m i lin ie  
„ n ie b ie s k ic h " ,  tr e le  k a r a b in ó w  
m a s z y n o w y c h  z le w a ją  s ię  w  ja ­
kąś je d n o s t a jn ą  m e lo d ię . K u n o  
n a d a  c o r a z  s ; ln ie is z a , c o r a z  g ę ś ­
c ie j  w z d łu ż  l in i i  o b r o n y  p o ja w ia ­
ją  s ię  o b ło c z k . w y b u c h a ją c y c h  
p e ta rd , im it u ją c y c h  tu p o c is k i  
a r ty le r y js k ie

T r w a  ta u w e r tu r a  b itw y , z w y ­
ra ź n y m  c r e s c e n d o  n a s ile n ia  o g ­
n ia  o k o ło  5 m in u t O s ta tn ie  n- 
k o rd y , n ie w ie d o m o  cz y  b liż s z e  są  
w ś c ie k ło ś c i ,  c z y  t r iu m fu .

K o n ie c  p r z y g r y w k i . R ó w n o c z e ś  
n ie , na c a łe j  l in i i  ja k  d a lek o  ty l­
ko w zrok  s ię g a ,

aą ju ż  o K ilK aset m e tró w  w  p r z e ­
d z ie . T a m , g d z ie  p r z e d  ty m  n i*  
b y ło  —  zd a  s ię  —  ś la d ó w  p o  ż o ł ­
n ie rz u , w y r a s ta ją  n a g le  g iu p k i 
n a c ie r a ją c y c h , r o z s y p u ją  s ię  b ie ­
g n ą c  n a p rzó d .

KONCERT
W y w o łu je  to  b u r z ę  p o  t r o n ie  

„ n ie b ie s k ic h " .  O d z y w a ją  s ię  m o ­
m e n ta ln ie  w s z y s tk ie  ś r o d k i og n ia  
w e . P r y m  w  te j k a p e li  w io d ą  ka* 
ra L in y  m a s z y n o w e . T a ś m a  za 
ta śm ą , s y p ią  s ię  ś m ie r c io n o ś n e  
w ią z k i Ich  p o c is k ó w , b e z  w y ­
tc h n ie n ia  p r a c u ją  o b s łu g i . O g ie ń , 
o g ie ń  i je s z c z e  ra z  o g ie ń , p a n u ­
je  nad  p o le m  w a lk i.

N a c ie r a ją c e  o d d z ia ły  p r z y w a r ły  
ju ż  d o  z ie m i, s t r z e lc y  s k r y li  s ię  za 
n ie r ó w n o ś c ia m i te r e n u , id ą c e  w  
p ie r w s z e j l in i i  m a sz y n k i, p o d c ią  
g a ją  d o  s ta n o w isk .

W y w ią z u je  » ę  te r a z  m o n o to n ­
n a , ja icb y  g r z e c z n o ś c io w a , w y ­
m ia n a  zd a ń  o g n is t y c h . G d y  za ­
g r a ją  d łu ż e j ,  m a szy n k i n a c ie r a ­
ją c y c h ,  p o d r y w a ją  s ię  w  r ó ż n y c n  
p u n k ta ch  p o la  w a lk i  g r u p k i 
s tr z e c ó w . O d z y w a ją  s ię  w ó w c z a s  
n a ty c h m ia s t  m a s z y n k i „n ie b ie s ­
k ic h " .  J u ż  u p a d li.

P r z e z  c a ły  c z a s  n a ta r c ia , trw a  
ta  o g n io w a  r o z m o w a . A r t y le r ia ,  
na c h w ilę  n ie  p r z e s ta je  d a w a ć  
z n a ć  o  sw y m  is tn ie n iu , s a lw y  p o ­
je d y ń c z y c h  s t r z e lc ó w  z a c z y n a ją  
r o b ić  k o n k u r e n c ję  a k o rd o m  ka- 
r a o in ó w  m a s z y n o w y c h .

Im  b l iż e j  p o z y c j i  o b r o n n e j,  tym  
w o ln ie j  p o s u w a ją  się. o d d z ia ły  na 
c ie ra j< jcy e h , ty m  s i ln ie j  p r a ż ą

o g n ie m  „ n ie b ie s c y " .  J u ż  te r a z  Z d a ła , o d  z g ie łk u  p o la  w a lk i, 
n ie  g r u p k i, a le  p o je d y ń c z y  s t r z e l-  p ia c u ją  s z ta b y  i c e n tr a le  łą c z n o -
c y  z r y w a ją  s ię  n a p rz ó d - b ie g n ą c  
n ie  o  k ilk a d z ie s ią t , le c z  k ilk a n a ś ­
c ie  lu b  n a w e t  k ilk a  m e tró w .

ZACIEKŁA WALKA
M a m y  n a jc ię ż s z y  o k r e s  w a lk i. 

M e tr  p o  m e trz e , w g r y z a ją  s ię  w
te r e n  n a c ie r a ją c e  o d d z ia ły . K a i  
da  c h w ila  o s ła b ie n ia  o g n ia ,  to  o - 
k a z ja  d o  skuku .

„ C z e r w o n i "  id ą  n a p rz ó d . Im  
b liż e j ,  ty m  w o ln ie j ,  ty m  n iż e j 
p r z y  z ie m i. P o je d y ń c z y  s t r z e lc y  
c z o łg a ją  s ię  t e ia z  ku  za s ie k o m  z 
d ru tu  k o lc z a s t e g o .  O g ie ń  o b r o ń ­
c ó w  d u s i Ich d o  z iem i.

N a  le w y m  s k r z y d le  u g r u p o w a ­
n ia  n a ta r c ie  p o s t ę p u je  n a js z y b ­
c ie j .  U d e r z e n ie  o d d z ia łe m  c z o ł ­
g ó w  - o lb r z y m ó w  i b r a w u r o w y  
sz tu rm  d e c y d u ją  o p o w o d z e n iu  
„ c z e r w o n y c h "  w  ty m  p u n k c ie .

Z w a rk o te m  i ch rz ę s te m , su n ą  
na  p o z y c je  „ n ie b ie s k ic h " ,  ru c h o  
m e, s ta lo w e  fo r te c e , a rm a tk i i ka 
r a b in y  m a s z y n o w e , p r a c u ją .

ATAK NA ŁUCK 
ODPARTY

L o k a ln y  3UKces, n ie  z d o ła ł  za ­
p e w n ić  n a c ie r a ją c y m  u p r a g n io n e  
g o  e fe k tu  —  z ła m a n ia  l in i i  o b r o ­
n y  Ł u c.ca . D z ie ła  s a p e r ó w  u n ie ­
m o ż l iw iły  r z u c e n ie  d o  w a 'k i  na 
p o z o s ta ły c h  o d c in a a c h  p r z y g o t o ­
w a n y c h  o d d z ia łó w  b r o n i  p a n c e r ­
n e j,  h u r a g a n o w y  o g ie ń  o b r o ń c ó w  
p o w s tr z y m a ł p o s u w a n ie  s ie  p ie ­
c h o ty . P a s  ś m ie r c i  p r z e d  l in ią  p o  
z y c j i  o b r o n n e j, s p e łn ił  s w o je  za - 
d a n ie -

ś c i. N a ta r c ie , n ie  p ie r w s z e  i n ie  
o s ta tn ie  w  te j b itw ie  o Ł u ck , o - 
tr zy m a  z a p e w n e  d z iś  n o c ą  n o w e , 
b a r d z ie j  w y k o ń c z o n e  fo r m y , m o ­
że n o w e  s iły .

J u tr o , —  n ie z m ie n n ie , ja k  c o -  
d z teń  —  zn ów  w a lk a .

W .

P . S N a lo t  lo t n ic z y  „ c z e r w o  
n y c h " ,  p r z e ła m a ł o p ó r  „ n ie b ie s ­
k i c h "  E r a w o , p o ls k ie  s k r z y d ła !

W .

12S n ie m ie c k ic h  s p ó łd z ie ln i  
h a n d lo w y c h  w  P o ls c e  Z a c h o d n ie j  
m ia ło  w  reku 193G/37 o b r ó t  o  11 
m il io n ó w  zł. w ię k szy , n iż  w  rok u  
1935/6 .

34 8  n ie m ie c k ic h  s p ó łd z ie ln i  k re  
d y to w y c h  p o s ia d a ło  w  rok u  1937 
o  m ilio n  zł. w ię c e j  w k ła d ó w  o s z ­
c z ę d n o ś c io w y c h , n iż  w  rok u  1936.

29  n ie m ie c k ic h  g o r z e ln i  w y p r o ­
d u k o w a ło  w  rok u  1937 o  100.00C 
l i t r ó w  s p ir y tu s u  w ię c e j ,  n iż  w  
1936 rok u .

51 n ie m ie c k ic h  m le c z a r ń  s p ó ł ­
d z ie lc z y c h  p r z e r o b i ło  w  ro k u  1937 
o 10 m ilio n ó w  lit r ó w  m le k a  w ię ­

c e j ,  n iż  w  1936 r . T y le  m ó w ią  c y ­
f r y  ze s p ra w o z d a ń  Z w ią z k u  s p ó ł­
d z ie ln i N ie m ie c k ic h  w  P o ls c e  
N ie  m ó w ią  on e  w s z y s tk ie g o , g a y ż  
o b e jm u ją  je d y n ie  p e w n e  fr a g m e n  
ty  d z ia ła ln o ś c i  g o s p o d a r c z e j  
N ie m c ó w  w  W ie lk o p c ls c e  i na 
P o m o rz u .

P o d  a d resem  P o ls k ie g o  Z w ią z ­
ku Z a c h o d n ie g o  s ta w ia m y  p y ta ­
n ie , k ie d y  u s ły sz y  w y m o w ę  ty ch  
c y f r  i oa  w y d a w a n ia  p ię k n y ch  
b r o s z u r  p r z e jd z ie  d o  u św ia d a m ia ­
ją c e j  i o r g a n iz a c y jn e j  d z ia ła ln o ­
ś c i  n a  z ie m ia c h  z a c h o d n ic h ?

P r z y s z ł o ś ć  n a s z y c h  d z i e c i
Pow odzenie życiow e -a sz y cn  dzieci 

za leży  nietylko od tężyzny ducho-wej 
rozw oju  u m ysłow ego, ple przede

ni ków  odżjrwczych dodaje sil i zdro­
w ia, zw iększ? w agę dziecka, “ przyja 
wzrustow ., dop om aga jąc ikutecznie

w szystk im  od zdrow ia i zasobu sił f i -  organizm ow i w w ykonaniu je g o  tru 
zycznych. —  To też troskliwi rodzice dnej pracw w  okrpsie rozw oju  i doj- 
dają s vym ociechom  już od n. im łcd- fz w ania dziecka, —  JE C O R O L  p iją  
szych lat JECO RO L —  m rg. B uków - | dzieci z chęcią  jako najw iększy p rzy - 
-k iego, który dzięki bogactw u  s k ła d -1 smal:.

S t o s u n k i  i p r z y w t l e i e
o t w i e r a j ą  d r o g o  ł d  s z k ó ł  p a ń s t w o w y c h

S łu szn a  k r y ty k a  szko ln ic tw a  ze s tro n y ... P .A .1 .
P A T  —  a g e n c ja  u rz ę d o w a , z a ­

m ie s z c z a  n a s tę p u ją c e  u w a g i n a  
te m a t s to s u n k ó w  w  s z k o ln ic tw ie  
p o ls k im , w  z a s a d z ie  s łu sz n e , a 
s z c z e g ó ln ie  z n a m ie n n e  ze  w z g lę d u  
n a  ź r ó d ło , z k to r e g o  p o c h o d z ą :

P a n  m m is te r  ś w ię to s ła w s k i 
u tw ie r d z ił  w  s w o im  p r z e m ó w ie n iu  
r a d io w y m , że  „ o b e c n ie ,  d z ię k i 
g w a łto w n e m u  p r z y r o s to w i  u r o ­
d z in  w  o k r e s ie  p o w o je n n y m  licz^ 
b a  m ło d z ie ż y  w  w ie k u  od  la t  14 
d o  18 w z r a s ta  i w  n a jb l iż s z y c h  la ­
ta c h  w z r a s ta ć  b ę d z ie  d a le j .  F a k t  
te n  w p ły w a  d o d a tk o w o  na o l -

„ O d d a n i e  s i e  p r z y r o d z i e ’ '
i  k u r s y  yRn a t u p y z i i i i u vl

D e m o ra liz a c ja  m ło d zieży  w  H is z p a n ii
R z e c z  c ie k a w a : p o d c z a s  w sz y ­

s tk ic h  k r y z y s ó w  m .n is le r ia ln y r h , 
ja k ie  p r z e c h o d z i ł  w, c ią g u  o s ta t ­
n ich  d w ó c h  la t  r z ą d  w a le n c k i , j e ­
den  ty lk o  c z ło w ie k  s ta le  p u za sta -

w ie k ie m  ty m  je s t  zn a n y  k o m u n i­
s ta  H e rm a n d e z , p ia s tu ją c y  te k ę  
m in is tr a  o ś w ie c e n ia  p u b lic z n e g o . 
W a r t o  d o d a ć , że  H e rm a n d e z , u- 
k o ń c z y ł  w  r. 1931  S z k o łę  L e n in a

g w a łt o w n o ś c i ,  k tó r e j z a w d z ię c z a  
p r z y d o m e k  „ e l  p is t o le r o "  o r a z  z 
b a łw o c h w a lc z e j  a d o r a c j i  d la  
w s z y s t k ie g o  c o  s o w ie c k ie .

W  ż a d n e j d z ie d z in ie  ż y c ia  w  
1 c z e r w o n e j H is z p a n ii  n ie  o d c z u w a  
J s ię  ta k  s i ln ia  w p ły w u  R o s j i  b o i-  
| s z e w ic k ie j  ja k  w  d z ie d z in ie  s zk o l 
j n ic tw a . R z ą d  w a le n c k i s p e c ja ln ą  

o p ie k ą  o ta c z a  m in is te r s t w o  o -  
I ś w ia ty  i m in is tr a  H e rm a n d e z a , 

z a m a w ia ć  m o ż n a : k tó r y  w  s w e j a k c ji  „ o d e h r z e ś c i -
O S O B IŚ C IE  L U B  P IS E M N IE  w  K a n to r z e  A B C , N o w y  Ś w ia t 1 ja n ie n ia "  m ło d z ie ż y  h is z p a ń s k ie j

b r z y m i n a p ły w  m ło d z ie ż y , z a r ó w ­
n o  d o  s z k ó l o g ó ln o k s z ta łc ą c y c h , 
ja k  i z a w o d o w y c h " .

J e d n a k ż e  ten  n a r a s ta ją c y  n a ­
p ły w  c h ę tn y c h  u k o ń c z e n ia  s z k o ­
ły  n ie  p o d n o s i w c a le  ta k  zn a czn ie  
ilo ś c i d z ie c i  p r z y ję t y c h . S p o ś ió d  
p ię t r z ą c y c h  s ię  w c ią ż  m a s  k a n ­
d y d a tó w  d o  s z k o ły  ś r e d n ie j o d e jś ć  
m u s i r o k  ro cz n ie  p d  b r a m  u cz e ln i 
—  d u ż y  i  s ta le  w z r a s ta ją c y  o d s e ­
tek  m ło d z ie ż y . W ie lu  c h ło p c ó w  i 
d z ie w c z ą t , m im o , że  e g z a m in  
w s tę p n y  w y p a d ł  z a d a w a la ją c o , n ie  
z o s ta je  p r z y ję t y c h  d o  s z k o ły  p a ń ­
s t w o w e j z  b r a k u  m ie js c  T y c h  za - 
w ie d z io n y c h , ja k  w y k a z u ją  d a n e  
s ta ty s ty cz n e , je s t  c o r a z  w ię c e j .  
B o  k ie d y  w  r. 1 9 3 4 -3 5  n a  27 .600 
k a n d y d a tó w  d o  g im n a z jó w  p a ń ­
s t w o w y c h  p r z y ję t o  20 .300 , c z y li  
u d p a d lo  ja k ie ś  25 p r o c  —  to  w  r. 
1 9 3 6 -3 7  n a  37 .300  z g ło sz e ń  d o s ta ­
ło  s ię  ty lk o  24 .500, a  w ię c  z d y ­
s k w a li f ik o w a n y c h  b y ło  ju ż  p o n a d  
34 p r o c .  Dynie za  r o k  1 9 3 8 -3 9  n ie  
zo s ta ły  je s z c z e  o g ło s z o n e , a le  ju ż  
w ia d o m o  je s t , ż e  w  ty m  r o k u  k w e ­
st »a n a b r a ła  s z c z e g ó ln e j o s tr o ś c i  i

p r o c e n t  k a n d y d a tó w , o d m ico ry cn  
w z r ó s ł  je s z c z e  h a r d z ie j .

L ic z b y  te  św ia d cz ą  w y m o w n ie  
że  i lo ś ć  ś r e d n ic h  z a k ła a ó w  n a u k o  - 
w y c h  w  k r a ju  s ta je  s ię  c o r a z  b a r ­
d z ie j n ie d o s ta te c z n "  i, ż e  s z k o ła  
w c h ło n ą ć  m o ż e  w  c o r a z  m n ie js zy m  
s to p n iu  m ło d o c ia n e  rz e sz e . J a t 
w y n ik a  z m o w y  p a n a  miniatrfc 
fa t a ln y  s ta n  r z e c z y  n ie  tylko  nia 
u le g r  e p o p r a w ie  w  n a jb liż s z y c h  
p a r u  la ta ch , a le  z n a c z n ie  się p o­
g o rs z y  J e d e n  z fr a g m e n t ó w  p r z e ­
m ó w ie n ia  z a w ie ra  u w a g ę , iż  „ w  
c h w il i  o b e c n e j  je s t e ś m y  w  d o b ie  
n a rasta n ia  w ie lk ie g o  k ry z y s u  w  
s z k o ln ic tw ie  ś r e d n im " . Niemoż­
n o ść  d o s ta n ia  s ię  d o  s z k o ły  pań­
s tw o w e j s ta je  się k lę s k ą  przede 
w s z y s tk im  d la  d z ie c i  r o d z ic ó w  
b ie d n y c h , n ie  p o s ia d a ją c y c h  w p łjr  
w ó w . N ie  je s t  zresz tą  ta je m n ic ą , 
że  p ie r w s z e ń s tw o  k o r z y s ta n ia  ze* 
sz k ó ! p a ń s tw o w y c h  ~ - m a ją  z  
ty c h  c z y  in y c h  p o w o d ó w  u -'"  
p r z y w ile jo w a n i ,  a w ię c :  w o js k o ­
w i, u r z ę d n ic y  w  sru źb ie  p u b l ic z ­
n e j, k a w a le -o w ie  o r d e r u  „V ir t u t i  
M ilita r i"  i t. d.

w a ł na sw y m  s ta n o w isk u  C z ło -w  M o s k w ie . Z n a n y  je s t  ze sw e j

Prenumeratę A B C
15 ni. 1.

T E L E F O N IC Z N IE  2 2 4 -5 0  lu b  3 0 9 -3 2 .
W F L A T Ę  P R E N U M E R A T A  u sk u te c z n ia ć  m o i m :
O S O m S C tE  w  K a n to rz e  A B C  N o w y  Ś w ia t  15 m . 1. 
P R Z E K A Z E M  P O C Z T O W Y M  p o d  a d re s e m  K a n to ru  A B C . 
B L A N K IE T E M  P K O  N r. 2 3 4 00 .
P R Z E Z  R O Z  N O S IC IE L K Ę  (z a  p o k w it o w a n ie m ).  

P R E N U M E R A T A  A B C  K O S Z T U J E  M IE S IĘ C Z N IE : 

z ł. 2 .30 b e z  p r e m ii, z ł. 3 .30  z  p r e m ią  (d z ie ła  S ie n k ie w ic z a ) .  
D O R Ę C Z A N IE  A B C  w  W a r s z a w ie  o d b y w a  s ię  n a jp ó ź n ie j 

g o d z in y  7.30 ra n o .

d o

Ludowcy wobec wyborów
( D O K o r i c z e n l e  z e  strony 1 -e l)

w ę  z n ie m o ż l iw o ś c i  z a s p o k o je n ia  
d ą ż e ń  ty c h  m a s  w  z a k re s ie  r a d y ­
k a ln y c h  r o z w ią z a ń  ta k ty c z n y c h . 
D la teg o  c h ę tn ie b y  zn a m z ły  a r g u ­
m e n ty , k tó r e b y  u z a s a d n iły  z ła g o ­
d z e n ie  ta k ty k i. T a k ie  u z a s a d n ie ­
n ie  m o g lib y  o n i z n a le ź ć  w ja k ic h ś  
z a s a d n icz y ch  p o s u n ię c ia c h  r z ą d o ­
w y c h , d o t y c z ą c y c h  u zn a n ia  p o l i ­
ty c z n e j r o l i  c h ło p a  w  P o ls c e . D la ­
te g o  is tn ie ją  w  g ó r z e  S tr o n n ic tw a  
L u d o w e g o  te n d e n c je  d o  p r o w a ­
d z en ia  n a p r a w d ę  p o w a ż n y c h  roz­
m ów z p r z e d s ta w ic ie la m i reż im u .

TON OPOZYCYJNY
N a ra z ie  je d n a k  is tn ie je  k o n ie c z  

n ość  z a ch o w a n ia  to n u  o p o z y c y j -  
p o d r v w a ją  s ię  "n tg o . D la te g o  też m e  n a s tę p n a  o d -

„ e z e r w o n i"  -  je d n y m  sk ok iem  ra zu  d e c y z ja  o  w z ię c iu  u d z ia łu  w

w y b o r a c h  s a m o r z ą d o w y c h  i d o ­
p ie r o  te ra z , g d y  p o ło ż o n o  s iln y  
n a c isk  n a  n ie b r a n ie  u a z ia łu  w  w y ­
b o r a c h  p a r la m e n ta r n y c h , p o s ta ­
n o w io n o  w z ią ć  u d z ia ł w  w y b o r a c h  
s a m o r z ą d o w y c h .

J a k k o lw ie k  je d n a k  o s ta tn ie  r e ­
z o lu c je  S tr o n n ic tw a  L u d o w e g o  za ­
w ie r a ją  fu r tk ę , z a p e w n ia ją c ą  m o ­
żn ość  z m ia n y  s ta n o w isk a , m a ło  
is tn ie je  szans na  to, b y  S t r o n n lc -  
n ic t w o  L u d o w e  z d e c y d o w a ło  s ię  
na p ó jś c ie  d o  w y b o r ó w . M u s ia ło ­
b y  o n o  u z y s k a ć  is to tn ie  d a le k o  
id ą c e  i za s a d n icz e  u s tę p s tw a  w  
s p r a w a c h  p o l i ty c z n y c h , b y  z d e c y ­
d o w a ć  s fę  n a  p r z e jś c ie  p r z e z  u ch o  
ig ie ln e  o b o w ią z u ją c e j  o r d y n a c j i  
w y b o r c z e j .

j je s t  w p r o s t  n ie s t r u d z o n y . N ie  m a  
p r a w ie  m ie s ią c a , b y  n ie  u k a z a ło  
s ię  ja k ie ś  n o w e  r o z p o r z ą d z e n ie  
lu b  d e k r e t , w n o s z ą c y  c o r a z  to  
n o w e  r e fo r m y  d o  s z k o ln ic tw a .

J e d n ą  z g łó w n y c h  tr o s k  m in i­
s tra  H e rm a n d e z a , p r ó c z  o c z y w iś ­
c ie  p r o p a g a n d y  h a a e ł a te is t y c z ­
n y c h  n a  w z ó r  M o s k w y , je s t  ja k  
n a jw ię k s z e  „ u ś w ia d o m ie n ie  s e k ­
s u a ln e "  m ło d z ie ż y  s z k o ln e j. D zie  
d ż in a  ta je s t  b a rd z o  o b s z e r n ie  o -  
m ó w io n a  w  „ N o w y m  p r o g r a m ie  
n a u cz a n ia  w  s z k o ła c h  p o w s z e c h ­
n y c h " ,  k tó r e g o  n ie k tó r e  u s tę p y  
c y t u je  o r g a n  k o m u n is ty c z n y , w y ­
c h o d z ą c y  w  R a ry ż u , „F .s p a g n e " . j

J a k  w id a ć  z ty ch  cy ta t , s p e c ja ł  
n y  n a c is k  k ła d z ie  s ię  n a  t. zw . 
„ o d d a n ie  s ię  p r z y r o d z ie " ,  a  w ię c  
s p e c ja ln e  k u rsy  „ n a t u r y z m u " ,  
p o d c z a s  k tó r y c h  n a w e t  m a li
c h ło p c y  i d z .e w c z ę ta  m u s z ą  w y ­
s łu c h iw a ć  p o u c z e ń  na te m a t 
„ p r z e s ą d ó w "  s ta r e j c y w i l i z a c j i "  
i „u ś w ia d a m ia n ia  s e k s u a ln e g o "  
n ie  ty lk o  z o b r a z k ó w  i i lu s tr a -  
c y j . . .

D o  r z e c z y  c a łk ie m  z w y c z a jn y c h  
n a le ż y  w s p ó ln a  k ą p ie l i g im n a ­
s ty k a  m a ły c h  i w ię k s z y c h  d z ie c i , 
c h ło p c ó w  i d z ie w c z y n e k , b e z  ża d -
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Drucker zBregl?
Zagadkowa njeabecność oskarżanego w sądzie

K A T O W IC E , 18 . 9.
Sensacją sobotn ie j rozpraw y w pro 

cesie dew izow ym  30 letniego Izydo­
ra Druckera z C łnzanow ą który od ­
pow iada przed Sadem Apelacyjnym  
w  K atow icach , za w ym yt z Polski 
638.000 zł. do Niemiec, by? fakl nie­
obecn ości sam ego oskarżonego.

W  związku z nieobecnością Dru­
ckera na rozpraw ie, rozeszły  się w  
kuluarach sądow ych  pogłoski, że 
Skrył się w  obaw ie aresztowania na 
sali rozpraw . Na sobotn ie j roz­
praw ie Sąd zrekapitulował prze­
b ieg  czw artkow ej naoczni sądo­
w ej na głów nym  przejściu gran icz­
nym  w  Łagiew nikach  i przesłuchał 
jeszcze dod atk ow o kom. Ochrony 
Skarbow ej Kosie, który prow adził 
dochodzenia przeciw ko Druckerowi.

Stw ierdzono że Drucker prowadził 
rozm ow y telefoniczne z szajką mię­
dzynarodow ą przi m yników walut, 
m ającą swą siedzibę w W iedniu  z

aparatu telefonicznego hrmy ,Sikała* 
fabryka rowerów w hatovncach. No­
minalnym właścicielem tej stacji te 
tefonicznej nył niejaki Pulltszuk, ■ 
genl v ilutowy Międrj narcdowe«J 
B lku Handlowego i zrrozem wspól­
nik Druckera w fabryce. Po zamknię- 
ciu przewodu sądowego, zabrał gh • 
proku- ator di. Stankiewicz, który 
wnióa. o uchj lenie wyroku I-sn j ta 
s anCji oraz bardzt surowy wymiar 
kary dla Druckera. Po rrokuratorae 
przemawiali obrońcy. Wyrok zapa­
dnie prawdopodobnie w poniedziałek.

A B C  W LI)BLINIE
W Lublinie zaprenum erować n o ­
żna „A  B C  lub aaoyw ać poją* 
Księgarni Polskiej H ew icldcgą, 
ul. Kapucyńska 1. telefon 15-7&

Cerr e wyniki »racv
poiskiej ekspedycji na Spitsbergen

Mimo ukończenia prac ekspedycji 
g lacjo log icznej na Spitsbergen, pod­
sum owanie jei w yn ik ów  na rasie jest 
n iem ożliw e, na ca łokszta łt ich bowiem 
składaj* się notatki połow a, zdięc a 
fotogra ficzn e  — uzupełniające je  i 
m ające w artość dokum entów nauko­
w ych, oraz próbki utw orów  geolog  
cznych, fau n y i flo ry  kopalnej, zg ro ­
m adzone w ilości kilkur is t r  skrzyń, 
które obecnie znr.idują się jeszcze w
drodze. B ogaty  fen' materiał naukow y

. , , , . ___  w ym aga  szczegółow ego przestndio-
n y c h  k o s t iu m ó w  k apir 1< p c h  czy wanjG> zestawienia, opracowania i na- 
g im n a s ty c z n y c h . O k ó ln ik i i d e - wiązania do istniejących już w yników  
k r e ty  m in ib te rs tw a  o ś w ie c e n ia  badań analogicznych
. . b u „ ,  ,

i e  w  H is z p a n ii  o b o w ią z u je  w y -  sjąCC_ Mim o tak któtk iego okresu cza - j badań tego skraw ka lądu arktyczne 
łą c z n ie  s z k o ła  k o e d u k a c y jn a .

Pozyskano cenne m ateriały noró’vnae 
cze  dla badań nad utworam i z epoki: 
lod ow cow ej w  Polsce, sam zaś fakt 
zapoznania się w terenie z waru n i l- 
m i, tow arzyszącym i aktualnem u zlo­
dow aceniu tei części S „  tsbergenu 
w ydatnie ułatwi zrozum ienie przebie­
gu  procesu  zlouowacenia u naj, w e- 
poce c-w artorządow ej N ależy  stw ier­
dzić. iż p ia ce  ekspedycji nie ograni- 
czy ły  się jedynie do grom adzenia m a- 
+eriałów  porów naw czych, gdyż przy 
te i sposobności pozyskane zostały —  
w .dni e sień i u do pewnych zagoim ief 
lokalnych  — fak ty , k tórych  publika- 
i ja —  m iejm y nadzieję —  -tanowie 
bę łz ie  now a pozycję w  ogólnym  d o ­
robku naukowym dotychczasow ych

su cel ekspedycji został osiągnięty, go.

. . A B C ” w a l c z y  o  W i e l k ą  P o l s k ę !
\ *• ' '   * ‘‘  .....


